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Iłlftw ynos i na m iesiąc m aj w ekspe-  
Ł  &  »© Ł5iW »®  la . dycji 1 zlo ty  z  odnoszen iem  przez po ­
cztę  20 groszy w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych  
przy  w strzym aniu  przedsięb io rstw a  złożen iu  pracy  przer­
w aniu  kom unikacji »trzym ujący  nie m a praw a  żądać po- 
—  zaterm inow ych dostaczeń  gazety , lub zw ro tu —  —  
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t  • Z a  ogłoszen ia pobiera  się od w iersza
m m . (7 łam .) —  10  groszy , za rek lam ę  

stron ie 3-lam ow ej'w  w iadom ościach potoczny  oh 30

L H aZ S  P ^y  uL M iek iew ieza 11 . T el.80 .

Rok V

Zmiany w rządzie.
skarbu i przemysłu.

W alne zw ycięstw o w spraw ie poczty gdańsk iej.

ki tow arzyszy ły zw yczajn ie kryzysow i i zaostrza ­

ły go tern siln ie j.
Ż e w  naszych w arunkach kryzys gospodar­

czy nie przybrał tak ostrego , jak gdzieindziej cha­
rak teru , dużo przyczyn iło się sam o spo łeczeństw o  
i jego charak ter, nie m niej w szakże w ielka w  tern  
zasługa i m in . przem ysłu  hand lu , który um iejętną  
polityką gospodarczą um iał stęp ić ostre  przesilen ia .

N a parę dziedzin pracy m in . K iedron ia chce- 
m y szczegó ln ie jszy nacisk położyć.

Z a żadnego z m inistrów hand lu nie  opracow a­
no i nie zaw arto ty lu układów hand low ych zinne- 
m i państw am i, jak w łaśn ie za  m in . K iedron ia . W y ­
rażała się w  nich gotow ość pracy pokojow ej P ol­
sk i, w yrażała się nie m niej nasza siła w ew nętrzna  
i zdo lność gospodarcza, coraz bardziej ocen iana 
przez obcych .

B ył inż . K iedroń pierw szym  m inistrem  P olski 
który rozw arł drogę naszą na szerok ie horyzon ty  
św iata. D zięk i jego zab iegom  doszła do sku tku  u- 
m ow a z tow . S chneider —  C rezo t w spraw ie bu ­
dow y portu w  G dyni, za jego też przyczyn ien iem  
się zaczęto poraź pierw szy m yśleć na serjo i po ­
djęto akcję około stw orzen ia polsk ie j flo ty hand lo ­
w ej.

T o są niezapom niane zasług i K iedron ia . H a­
słem  jego naczelnem w pracy było : pracow ać i 
oszczędzać! W ierzy ł, iż przez stosow anie  tego  ha ­
sła w  życiu zdo łam y przełam ać panu jącą droży ­
znę i um ocnim y nasze życie gospodarcze przez  
w ytw orzen ie  praw id łow ego bilansu hand low ego .

T o jego hasło i te w skazan ia będą m usialy  
być przew odniem i zasadam i w szystk ich kierow ni­
ków  naszego życia gospodarczego .

chu w ykonyw anie jak ichko lw iek  funkcyj poczto ­
w ych , zw łaszcza w  służb ie listonoszów , rozm ie ­
szczen ia polsk ich skrzynek pocztow ych i t. d . 
jest niedopuszczalne. D alej o jstw ierdzen ie, że  
poczta polska w G dańsku nie m oże być dostę­
pna dla publiczności, a jest przeznaczona w yłą ­
czn ie do uży tku polsk ich w ładz i urzędów  pań ­
stw ow ych , istn ie jących w G dańsku . W ysoki 
K om isarz L ig i N arodów dał w  te j spraw ie dnia  
5 lu tego r. b . decyzję , całkow icie potw ierdzają ­
cą stanow isko G dańska. R ząd polsk i zaapelo ­
w ał od te j decyzji do L ig i N arodów , która też  
w czasie sw ojej sekcji m arcow ej na posiedze ­
niu w dniu 13 m arca r. b . postanow iła zasię ­
gnąć opin ji m iędzynarodow ego  T rybunału spra­
w ied liw ości w H adze. T rybunał ten w ydał 

opin ję stw ierdzającą, że dolska  m a  
praw o do utrzym yw ania w G dańsku całkow ite j 
służby pocztow ej, łącznie ze  skrzynkam i poczto -  
w em i, służbą listonoszów i t. d . przyczem  pol­
sk i urząd pocztow y dostępny jest dla ludności 
w . m . G dańska. W  ten sposób stanow isko  P ol­
sk i potw ierdzone zosta ło przez najw yższą  instu - 
cję praw a m iędzynarodow ego , jaką jest T rybu ­
nał m iędzynarodow y-w  H adze.

Odczytanie trwało 2 godziny

G dańsk W edług in fo rm acji, nadeszłych z  
H ygi. na sobo tninm publicznem posiedzen iu  
m iędzynarodow ego trybunału spraw ied liw ości 
odczy tyw anie opinji trybunału w  spraw ie pocz­
ty polsk ie j w  G dańsku  tryało  blisko dw ie godzi­
ny czasu . D okum ent ten zosta ł opracow any w  
języku ang łelsk iem  i obejm uje 51 stron pism a, 

sobo tę pro jek t odpow iedzi francusk iej na pro ­
pozycję N iem iec w  spraw ie pak tu . W  odpo ­
w iedzi te j B riand postaw ił kategoryczn ie spra­
w ę nienaruszalności grau ic trak ta tow ych .

Wielkie wrażenie w Gdańsku.

Trybunał Rozjemczy zadał kłam propagan­

dzie antypolskiej.

G dańsk . W yrok sądu  R ozjem czego  w  spra ­
w ie katastro fy kolejow ej pod S tarogardem w y* *  
w ołał w ielk ie w rażen ie w  G dańsku , niety lko w  
kołach politycznych , ale  także  i dziennikarskich , 
którzy obrzucali oszczerstw am i niety lko polską  
dyrekcję kolejow a, ale także koła polityczne.

W ministerjum

W  sobo tę w ieczorem  prem ier G rabsk i przed ­
staw i! panu P rezyden tow i R zeczypospo lite j do u- 
w zględn ien ia prośbę m in . przem ysłu i hand lu inż . 
J . K iedron ia o dym isję ; rów nocześn ie przed łoży ł do  
podpisu nom inacje: C zesław a K larnera, dotychcza­
sow ego w icem in istra skarbu na stanow isko m ini­
stra przem ysłu i hand lu ;

Józefa K arśn ick iego , dotychczasow ego prezesa  
gł. urzędu likw idacy jnego na stanow isko w icem i­
nistra skarbu ;

Z enona  S zczaw ińsk iego ,  w iceprezesa  gł. urzędu  li­
kw idacy jnego  na stanow isko prezesa tegoż urzędu .

P . P rezyden t R zeczypospo lite j w niosk i preze ­
sa R ady m inistrów uw zględn ił i ak ty odpow iedn ie  
podpisał.

* **

Z m iany pow yższe w  ‘rządzie nie są w cale  nie­
oczek iw ane. O w szem  m ów iło się o  nich  oddaw na.  
N iejednokro tn ie m inister K iedroń  w yrażał chęć u-  
stąp ienia ze sw ego stanow iska , jednakże czynn ik i 
decydu jące w strzym yw ały  go zaw szę na tern od- 
pow iedzialnem  stanow isku , póki nie zostaną załat­
w ione rozpoczęte przezeń prace.

M iał ich dług i poczet. N a  stanow isku  m inistra  
przem ysłu i hand lu przebyw ał od połow y grudn ia  
1923-go roku , tj. od chw ili objęcia w ładzy przez  
rząd W ładysław a G rabsk iego . D ziała lność jego  
przypad ła na okres najcięższy , bo przesilen ia go ­
spodarczego . W iadom o, jak ciężko przechodziły  
tak ie okresy inne państw a, żeby w spom nieć  N iem ­
cy lub C zechosłow ację; niety lko  bezrobocie , niety l- 
ko stagnacja w  życiu przem ysłow em i gospodar-  
czem , ale ferm enty w ew nętrzne, zaburzen ia , stra j­

H aga. M iędzynarodow y  trybunał S praw ie ­
dliw ości ogłosił w  sobo tę decyzję w spraw ie za ­
pytań R ady L ig i N arodów co  do  poczty polskie j 
w  G dańsku . D ecyzja T ry tunału jest w alnem  
zw ycięstw em stanow iska polsk iego . T rybunał 
przyznał P olsce: 1) praw o utrzym yw ania skrzy ­
nek i listonoszy w  G dańsku i 2) uznał, że lu ­
dność G dańska m oże używ ać pocztę polską. 
T ern sam em  T rybunał S praw ied liw ości skreślił 
niekorzystną dla P olsk i decyzję W ysokiego K o ­
m isarza.

P oseł polsk i w  H adze w ysłał depeszę gratu ­
lacyjną do gen . kom isarza w  G dańsku p . S trass-  
burgera .

G dańsk . O głoszona w dniu sobo tn ie jszym  
przez trybunał hask i opin ja przesądza całkow i­
cie  spraw ę upraw nień poczty polsk iej w G dań ­
sku na korzyść P olsk i. N ależy  przypom nieć, że  
rząd polsk i realizu jąc sw oje  praw a, określone w  
trak tacie w ersalsk im , w  konw encji parysk iej iw  
um ow ie w arszaw sk iej, uruchom ił w budynku  
w łasnym  na placu H eveliusa w G dańsku dnia  
5 styczn ia r. b . pocztow y urząd , przeciw  czem u  
senat gdańsk i w ystąp ił do W ysokiego K om isa ­
rza L ig i N arodów , przedk ładając m u w niosek , 
dom agający się odm ów ien ia P olsce praw  utrzy ­
m yw ania w G dańsku urządzeń pocztow ych w  
rozm iarach , stw orzonych przez polsk i zarząd  po ­
cztow y.

W  szczegó lności senat gdańsk i prosi W yso ­
kiego K om isarza o  stw ierdzen ie , że polsk i urząd  
pocztow y m oże funkcjonow ać ty lko w obrę ­
bie przyznanego na ten cel P olsce gm achu na  
placu H eveliusa , oraz, że  poza  obrębem  tego  gm a­

Anglja i Francja uznały nienaruszalność 
granic traktatowych

W arszaw a. „K urjer W arszaw sk i" donosi 
z L ondynu , iż gab inet ang ielsk i aprobow ał w

P od tym  w zględem  zasługu je na szczegó lną  
uw agę artyku ł w „D anziger R undschau '', które­
go au to r zauw aża, że gdyby naw et przyczyną  
katastro fy pod S tarogardem  był zły stan lin ij 
kolejow ych , to z fak tu tego nie m ożna w ycią ­
gnąć żadnych konsekw encji. B o czyż na kole­
jach niem ieck ich zaw sze funkcjonu ją dobrze  
zw ro tn ice lub czy sygnały nie zaw odzą? N a ­
stępn ie au to r przypom ina o szeregu katastro f w  
kopalniach zag łęb ia R uhry , gdzie  zosta ło stw ier­
dzone, że przyczynam i szeregu katastro f były  
uchyb ien ia techn iczne, a przecież na podstaw ie  
tych w ypadków  m ożna było  rów nież rozpocząć  
nagankę na kopaln ier, a  czy  przedstaw icie le zw ią ­
zków  robo tn iczych zw rócili się do rządu o kon ­
tro lę nad urządzen iam i techn icznem i kopaln i, 
tak jak N iem cy dom agają się przyznan ia im  
kontro li na lin jach kolejow ych polsk ich służą­
cych do tranzy tu , przez  urzędn ików  niem ieck ich .

D alej au to r pisze, że m anew ry niem ieck ie  
nie posunęły spraw y kory tarza an i o krok na ­
przód , dow odem  tego  jest w yrok sądu rozjem ­
czego . N ieprzy jazne stanow isko prasy niem ie ­
ck iej w  G dańska w  spraw ie  katastro fy  pod S ta ­
rogardem  nie w płynęło na złagodzen ie naprężo ­
nych stosunków  m iędzy P olską a G dańsk iem .

„B altische P resse “ w idzi w w yroku w ielk ie  
zw ycięstw o praw dy  nad  oszczerstw am i, dzienn ik  
ten podaje, że w yrok sądu rozjem czego posiada  
tern w iększe znaczen ie , że został on przy jęty  
przez przedstaw icie la R zeszy  niem ieck iej, a  prze- 
dew szystk iem , że przew odniczy przedstaw iciel 
państw a niezain teresow anego  w  spraw ach P olsk i 
an i G dańska.

Podstępny projekt niemiecki 
w sprawie gwarancji granic.

Za gwarancję granic z Polską żądają Niemcy 
przyłączenia Austrji.

P aryż, 16 m aja. K rążą tu pogłosk i w sfe ­
rach politycznych , jakoby N iem cy po otrzym a­
niu odpow iedzi francusk iej przesiać m iały jesz­
cze jedną notę dn sprzym ierzeńców , w  której 
zagw aran tu ją gran ice w schodnie, jeżeli koalic ja  
zgodzi się na przy łączen ie A ustrji do N iem iec.

W iadom ość ta w yw ołała w P aryżu w ielk ie  
w zburzen ie. „P etit P arisien"  uw aża taką propo ­
zycję za ciężk ie naruszen ie trak ta tu w ersalsk ie ­
go . N iem cy zyskałyby pow ażne obszary , dale ­
ko w iększe an iżely stracili w w ojn ie . N iem cy  
chcą w edrzeć się w  sam o serce E uropy środko ­
w ej utorow ać  sob ie  drogę  na  daleki  w schód , usiłu ją  
dostać się nad m orze Ś ródziem ne przez S aloni­
ki, m ieć ła tw y dostęp do W łoch , a dalej pozy ­
skać w ielk i rezerw oar ludzk i, ująć w  sw e ręce  
w ażne drog i w odne i utrw alić się na rynkach  
bałkańsk ich . L ecz poza tym i celam i pierw szo­
rzędnego znaczen ia dla trw ałości pokoju św ia ­
tow ego —  N iem cy liczą na rozdźw ięk i i niepo ­
rozum ien ia m iędzy F rancją a je j w schodnim i 
sprzym ierzeńcam i.

O  tych zam iarach  N iem iec już  w cześn iej w ie­
dział m in . S krzyńsk i i na konferencji z B ene ­
szem  m achiaw elsk i plan  N iem iec  dokładzie prze­
stud iow ali. Z arów do F rancja jak i sprzym ie ­
rzeńcy —  pisze „P etit P ariiesen “ — są  zdan ia , że  
trak tat w ersalsk i nie m oże być w  żadnym  pun ­
kcie naruszony .

C zytajc ie G los W ąbrzesk i
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Poświęcenie sztandarów Stow. Kat. Młodzieży Polskiej i I-szej wąbrzeskiej drużyny har­

cerskiej. — Zjazd Okręgowy Kupców. — Otwarcie wystawy.

W c z o ra js z a n ie d z ie la  b y ła d la  n a s z e g o m ia s ta  

w ie lk ie m  ś w ię te m . —  J u ż w  s o b o tę z a ro iło s ię  

m ia s to  n a s z e o d p rz y b y ły c h g o ś c i , m ia n o w ic ie  
d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  i m ło d z ie ż y . O  g o d z . 9  w ie c z . 

o d b y ł s ię w  m ie ś c ie c a p s trz y k , w  k tó ry m  u d z ia ł  
b ra ło  h a rc e rs tw o  m ie js c o w e , ja k o  i m ło d z ie ż . P o ­

c h ó d  z a tr z y m a ł s ię  k o ło  p le b a n ii, g d z ie w  im ie n iu  

m ło d z ie ż y p rz y w ita ł k s . O fic ja ła B a r tk o w s k ie g o  

d e le g a ta  b is k u p ie g o , s tu d e n t p ra w a  p . B ia łe c k i .

W  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h o d p o w ie d z ia ł k s . 0 -  

f ic ja ł , w z n o sz ą c  o k rz y k  n a  c z e ś ć  m ło d z ie ż y .

K o m is ie , k tó re  p rz y b y ły  z ró ż n y c h  m ia s t P o ­

m o rz a , p rz y w ita ł w  s a li M a g is tr a c k ie j p rz e w o d n i­

c z ą c y  k o m ite tu W y s ta w y  m n ie iw ię c e j te m i s ło w y  

„ W ie lk i to  z a s z c z y t s p o ty k a n a s p rz y w ita ć S z a n .  

P a n ó w ja k o s ę d z ió w p ra c , w y k o n a n y c h  p rz e z  
n a s z y c h  u c z n i. W y s ta w a  n a s z a ,  to  p ie rw s z y  k ro k  

p o  w y tk n ię te j l in j i i z te g o p u n k tu  w id z e n ia  p ro ­

s z ę  n a  n ią p a trz e ć .
W ię c e j p ro s z ę  o c e n ia ć c h ę c i i z a m ia ry , a n i­

ż e l i o d n o ś n e  r ę k o d z ie ła . Z  te g o  s k ro m n e g o  p o c z ą ­

tk u , d a  B ó g  c o ś w ię k s z e g o b ę d z ie w  p rz y s z ło śc i . 

W y s ta w a  p ra c  s to s o w a n e j s z tu k i w z g l. p rz e d m io ­
tó w  a r ty s ty c z n e j w a r to ś c i. N a  to  je d n a k p o trz e ­

b a  S z k o ły  R z e m ie ś ln ic z o  -  P rz e m y s ło w e j, w  k tó re j  

n a s z a  m ło d z ie ż  n a u c z y ła b y s ię m y ś le ć p o a r ty ­

s ty c z n e m u i w  k tó re j p o z n a ła b y e le m e n ty s z tu k i 
s to so w a n e j .

D o p ie ro  p ię ć  la t ż y je m y  w  w o ln e j O jc z y ź n ie ,  

a  ja k  n a te n  c z a s o k re s , s tw o rz y ła n a s z a m ło d z ie ż  

d u ż o , ja k  s ię P a n o w ie p rz e k o n a c ie . W ita m  w a s  

w ię c S z a n . P a n o w ie , ja k o p re z e s K o m ite tu W y ­

s ta w o w e g o .

In ic ja to r W y s ta w y  k s . p ro f . Ż y n d a  z d a ł s p ra ­

w o z d a n ie z w y s ta w io n y c h e k s p o n a tó w , p o c z e m  

w y w ią z a ła s ię d y s k u s ja . N a s tę p n ie u d a n o s ię d o  

h o te lu  p o d  „ B ia ły m  O rłe m " n a u ro c z y s ty  a k t p o ­

w ita ln y . W  m ię d z y c z a s ie  s k o ń c z y ł  s ię  i c a p s trz y k  

i w s z y s tk a  m ło d z ie ż  u d a ła  s ię  ró w n ie ż n a  tę  u ro c z y ­
s to ś ć .

K s . p ro f . Ż y n d a w  d łu ż s z e m  p rz e m ó w ie n iu  

w ita  w s z y s tk ic h  p rz y b y ły c h g o ś c i, ż y c z ą c  im  b y  
ja k n a jle p s z e w ra ż e n ie z f i f ła s ta n a s z e g o o d n ie ś l i  

w  s tro n y  s w o je . S z c z e g ó ln ie  z a ś w ita ł k s . O fic ja ­

ła , k tó ry ró w n ie ż s w ą o b e c n o ś c ią z a s z c z y c i ł tę  

u ro c z y s to ść . N a w ie c z o rn ic y  te j w id z ie liś m y d a ­

le j p . in s p e k to ra R e isk ie g o , k ie ro w n ik ó w  s z k ó ł p . 

S ie m ia s z a  i p .  N a łę c z a ,  p rz e d s ta w ic ie la  p ra s y  i w ie lu  
in n y c h O b y w a te l i . P o o d ś p ie w a n iu p ie ś n i „ M y  

c h c e m y  B o g a " " p rz e m a w ia ł p . B u rm is tr z . H a rc e ­

r z e  m ie js c o w i w y g ło s i l i d e k la m a c ję  z b io ro w ą  i o d ­
ś p ie w a li w ią z a n k ę p ie ś n i h a rc e r s k ic h . P o  p rz e ­

m ó w ie n iu o p ie k u n a d ru ż y n y h a rc e r s k ie j p . p ro f . 

T k a c z y k a  o d ś p ie w a n o  n a  z a k o ń c z e n ie „ N ie  r z u c im  

z ie m i" p rz y  a k o m p a n ja m e n c ie  o rk ie s try  S to w .  M ło ­

d z ie ż y  P o ls k ie j" p o d b a tu tą s w e g o d z ie ln e g o k a ­

p e lm is trz a  p . C z . M a k o w sk ie g o .

W  n ie d z ie lę r a n o o g o d z . 6 - te j r a n o o d b y ła  

s ię p o b u d k a , o d e g ra n a p rz e z c z ło n k ó w  o rk ie s try  

S to w . M ło d z ie ż y . Z  ró ż n y c h  s tro n  n a p ły w a ją  o d ­

d z ia ły  h a rc e r s k ie i m ło d z ie ż y . N a u lic a c h  ro b i s ię  

g w a r c o ra z to w ię k s z y . K o m is ja r z e c z o z n a w c z a  
p ra c o w a ła  ju ż  o d  g o d z . 8  d o  1 w  p o i . n a d  o c e n ia ­

n ie m  e k s p o n a tó w . R e z u lta ty  o c e n y  te j p o d a n e  b ę ­

d ą  je d n a k ż e  d o p ie ro w  p rz y sz łą n ie d z ie lę . Z d ra ­

d z ić je d n a k ż e to m o ż e m y , ż e p ie rw sz ą n a g ro d ę  

z d o b y ł u c z . d rz e w n o - rz e ź b ia r s k i Aleks Centlew- 
ski z a  w y k o n a n ie  o łta rz a .

O  g o d z . 9  r a n o  o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta M s z a  ś w . 

n a  in te n c ję z ja z d u  k u p ie c k ie g o , k tó rą o d p ra w ił k s .  
S z p itte r .

O  g o d z . 1 0 r a n o  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  k u p c ó w  
k tó ry c h , p rz y w ita ł p . D e rę g o w sk i . P o u k o n ­
s ty tu o w a n iu  p re z y d ju m , w  s k ła d  k tó re g o w e ­

s z l i p p . : T . M a rc h le w s k i , ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , 

R o m a s z e w s k i i G ło w a c k i , ja k o  s e k re ta rz e ,  P rz y ­

Minister Grabski o zajściu w ile ń s k ie m u
Było ono faktem indywidualnym. — Anormalni sprawcy. — Szkolnictwo wileńskie — Dom 

a szkoła. — Apel do pracy.

W iln o . P o b y t s w ó j w W iln ie  p . m in is te r  

S ta n is ła w  G ra b s k i p o ś w ię c i ł n a  z b a d a n ie s ta n u  
s z k o ln ic tw a w ile ń s k ie g o , z a ró w n o  p o d w z g lę ­

d e m  n a u k o w y m , ja k  i w y c h o w a w c z y m .

P rz e d  w y ja z d e m  p . m in is te r p rz y ją ł p rz e d ­

s ta w ic ie l i p ra s y , k tó ry m  u d z ie l i ł k ró tk ie g o  .w y -  

w ia d u , p o ru s z a ją c g łó w n ie s p ra w ę o s ta tn ic h  

w y p a d k ó w w g im n a z ju m  L e le w e la . M . i . p .  
m in is te r z a z n a c z y ł , ż e  w  c ią g u  s w e g o  p o b y tu  w  

W iln ie  s ta ra ł s ię  w y ś w ie t lić , c z y  o m a w ia n e  w y ­

p a d k i s ta n o w ią f a k t in d y w id u a ln y , w y p ły w a ­

ją c y  z n a s tro ju  n e rw o w e g o  i u je m n y c h w a ru n ­

k ó w  m o ra ln y c h  je d n o s te k , c z y  te ż  je s t to z ja ­

w is k o  s z e r sz e , k tó re g o  f a k t o s ta tn i b y ł je d y n ie  

z e w n ę trz n ą i lu s tr a c ją . D o s z e d łe m  d o p rz e k o ­
n a n ia —  m ó w i p . m in is te r —  ż e je s t to b e z w a ­

ru n k o w o f a k t in d y w id u a ln y w y n ik ły  z  a n o r ­

m a ln y c h  w a ru n k ó w , w  ja k ic h  ż y ło  M w ó c h w ia ­

d o m y c h  s p ra w c ó w  z a jś ć  o m a w ia n y c h . W a ż n e m  

je s t to , w  ja k i s p o só b  r e a g u je  n a  n ie m ło d z ie ż  

b y s z e w s k i z  K o w a le w a , p re z e s K u p c ó w  S a m -  

z  J a b ło n o w a , S z y m a ń s k i z G o lu b ia , o ra z  D e rę ­

g o w s k i i C z a rn e c k i z  W ą b rz e ź n a  ja k o  ła w n ic y .  

P o  d o k o n a n iu  w y b o ru  p rz y s tą p io n o  d o w y g ła ­

s z a n ia  r e fe ra tó w .
P ie rw s z y  w y g ło s i ł p . T a d e u s z  M a rc h le w sk i ,  

p re z e s  Z w ią z k u  T o w . K u p ie c k ic h  n a  P o m o rz u , 

n a s tę p n y p . L . K rz y w iń s k i , p o s e ł d o  s e jm u ,  

d a le j p . R z e p e c k i , d e le g a t Z w ią z k u  K u p ie c tw a .  

S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z z ja z d u  K u p ie c k ie ­
g o , o ra z z w y g ło s z o n y c h r e fe ra tó w  p o d a m y  

w  p rz y s z ły m  n u m e rz e .

O  g o d z . 1 0  i p ó ł o d b y ła s ię z b ió rk a w s z y ­

s tk ic h p rz y b y ły c h g o ś c i, ja k o i to w a rz y s tw  

m ie js c o w y c h In a p la c u lu k su s o w y m . P o s z c z e ­

g ó ln e  d ru ż y n y  fo rm o w a ł k a p ita n  J ó z e fo w ic z .

P rz e g lą d u  d ru ż y n  d o k o n a łg e n e ra łZ a b rz y c k i .

O  g o d z . 1 1 1 5  w y ru s z y ł p o c h ó d  p rz y  d ź w ię ­

k a c h  o rk ie s tr l ic z n y c h  d o  k o ś c io ła  n a  n a b o ż e ń ­

s tw o , k tó re o d p ra w ił k s . o f ic ja ł B a r tk o w sk i  

w  a s y ś c ie  k ilk u  k s ię ż y .

K a z a n ie w y g ło s i ł z n a n y k a z n o d z ie ja k s .  

p ró b . Ł o w ic k i z N ie d ź w ie d z ia .

P o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ró w  d o k o n a ł  k s . O fic ja ł .

P o  p o ś w ię c e n iu s z ta n d a ró w  u d a n o s ię n a  

R y n e k , g d z ie n a s tą p i ło  w b ija n ie g w o ź d z i p a ­

m ią tk o w y c h  d o  s z ta n d a ró w  m ło d z ie ż y i h a rc e ­

r z y .

P o  l ic z n y c h  p rz e m ó w ie n ia c h , k tó ry c h d la  

b ra k u  m ie js c a d z iś p o d a ć  n ie  m o ż e m y , o d b y ła  

s ię d e f i la d a  p rz e d  g e n e ra łe m  Z u b rz y c k im  w ła ­

d z a m i i g o ś ć m i, p o c z e m  u d a n o  s ię d o  g m a c h u  

w y s ta w o w e g o  (F a b ry k i K a p e lu s z y ) n a  o tw a rc ie  

w y s ta w y .

P o  p rz e m ó w ie n iu  in ic ja to ra  w y s ta w y ,  k s . p ro f . 
Ż y n d y  o ra z  z a s tę p c y ^ w o je w o d y p . r a d c y  i n a ­

c z e ln ik a C e lic h o w sk ie g o . p rz e w o d n ic z ą c e g o I z b y  

R z e m ie ś ln ic z e j p . W ła d y s ła w a  G ro b e ln e g o , p . W i­

z y ta to ra s z k ó ł d o k s z ta łc a ją c y c h , p rz e c ią ł p . r a d c a  
C e lic h o w s k i w s tę g ę  ja k o  z n a k  o tw a rc ia w y s ta w y .  

L ic z n e  r z e s z e  z w ie d z a ły  w y s ta w ę a ż  d o  w ie c z o ra .

W y s ta w a  ja k s ły s z e l iś m y z u s t p rz y b y ły c h  

g o ś c i , p rz e d s ta w ia  s ię  im p o n u ją c o . W y ro b y  w y k o ­

n a n e  p rz e z  u c z n i , w  w ie lu  w y p a d k a c h s ą b a rd z o  

d o b re , to  te ż z  te g o m ie js c a p ro s im y w s z y s tk ic h  

O b y w a te li  z  c a łe g o  p o w ia tu , b y  n ie s z c z ę d z il i t ru ­

d u i p rz y b y li d o W ą b rz e ź n a , c e le m  z w ie d z e n ia  
ta k  im p o n u ją c e j w y s ta w y . R ó w n ie ż u d a je m y s ię  

z  p ro ś b ą  d o  p p . k ie ro w n ik ó w  s z k ó ł, a ż e b y  p o z w o ­

l i l i z a ła s k , p o ś re d n ic tw e m  in s p e k to ra s z k o ln e g o  

s w y m  d z ie c io m , n ię c a n o k ro tn ie ja k o p rz y s z ły m  

r z e m ie ś ln ik o m , n a  ś w ia d c z e n ie  te j w y s ta w y .  S z c z e ­

g ó ln ie , n ie m o ż liw e m  to b y b y ło w  d n iu n a u k i , 

to  n a jle p ie j n a d a w a ło b y s ię ś w ię to W n ie b o w s tą ­

p ie n ia P a ń sk ie g o . P rz y  l ic z n ie js z e m  z w ie d z e n iu  

W y s ta w y  u p ra s z a s ię o w c z e ś n ie js z e z g ło sz e n ie  

d o K o m ite tu , a b y te n ż e m ó g ł p rz y z w ie d z e n iu  

u d z ie l ić o d n o śn y c h  w s k a z ó w e k .

Zarazem zaznaczamy, że w przyszłe świę­

to (czwartek) dnia 21 maja przybywa zespół 

artystów teatru miejskiego z Grudziądza, ce­

lem przedstawienia historycznej sztuki tea­

tralnej pt. „KSIĄDZ MAREK“. Zachęcamy 

wszystkich Obywateli naszego miasta do zwie­

dzenia wystawy i przedstawienia.
Z  p rz e d s ta w ic ie l i S e jm u  i S e n a tu  z a u w a ż y liś ­

m y  s e n a to ra  k s . B o ld ta , o ra z  p o s łó w  p p .: P a w la k a ,  
S a c h ę , N o w ic k ie g o , K rz y w iń s k ie g o  i in n y c h .

P ra s a  z a s tą p io n a  b y ła  p rz e z  „ G ło s P o m o rsk i*  

„ G a z e tę G ru d z ią d z k ą * G ru d z ią d z , „ S ło w o P o m o r -  

r s k ie * T o ru ń G a z e tę B y d g o s k ą ,* p rz e d s ta w ic ie la  

p is m  p o z n a ń sk ic h , o ra z p rz e d s ta w ic ie la ta rg ó w  

lw o w sk ic h z e L w o w a i „ G ło s R o b o tn ik a * T o ru ń .

i ja k i o d d ź w ię k  z n a jd u ją  w  s p o łe c z e ń s tw ie . S ta <  

r a łe m  s ię te ż w e jrz e ć  w s p ra w ę m ie js c o w y c h  

s to s u n k ó w  s z k o ln y c h .

P o d c z a s w ie lo k ro tn y c h k o n fe re n c y i z d y ­

r e k to ra m i s z k ó ł , z g ro n e m  n a u c z y c ie l i i z ro ­

d z ic a m i p o d k re ś la łe m , ż e m ię d z y s z k o łą  a  d o ­
m e m  is tn ie ć  m u s i n a jś c iś le jsz a  w s p ó łp ra c a . P o d  

w z g lę d e m  n a u k o w y m  s z k o ln ic tw o  w ile ń s k ie s to i  

n a  d o ś ć w y s o k im  p o z io m ie , s z w a n k u je s tro n a  
w y c h o w a w c z a .

K o ń c z ą c s w ó j w y w ia d  p . m in is te r a p e lo ­

w a ł d o  p ra s y , a b y  o d d z ia ły  w a la  u s p a k a ja ją c o  n a  

o p in ję  p u b lic z n ą , g d y ż ty lk o w n o rm a ln y c h  

w a ru n k a c h  i z u p e łn y m  s p o k o ju m o ż liw a je s t  

o w o c n a  p ra c a w ła d z s z k o ln y c h . —  O  g o d z in ie  

2 1 .4 2  p . m in is te r o p u ś c ił W iln o ż e g n a n y n a  

d w o rc u  p rz e z p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z y  z d e le g a ­

te m  r z ą d u  p . W ła d y s ła w e m  R a c z k ie w ic z e m ,  o ra z  

p rz e d s ta w ic ie l i m ia s ta , u n iw e rs y te tu  i m ie js c o ­

w e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

Zapewnienia Hindenburga.
Podczas przyjęcia korpusu dyplomatycznego.

B e r lin . B iu ro W o lf fa k o m u n ik u je : P o d ­

c z a s p ie rw s z e g o  p rz y ję c ia k o rp u s u d y p lo m a ty ­

c z n e g o  p rz e z n o w o w y b ra n e g o  p re z y d e n ta R z e ­
s z y  d z ie k a n  k o rp u s u  n u n c ju s z  a p o s to lsk i F a c e l i i  

z ło ż y ł p re z y d e n to w i  R z e s z y  p o w in s z o w a n ia , p rz y -  

c z e m  o ś w ia d c z y ł : P ra g n ie m y , b y  p o d  p a ń sk ie m  

n a jw y ż s z e m  k ie ro w n ic tw e m  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie  

s k o n s o l id o w a ło  s w e s to s u n k i z e w n ę trz n e w z g lę ­

d e m in n y c h n a ro d ó w  g w o li t ry u m fu  w ie lk ie j 
s p ra w y —  p a c y f ik a c j i ś w ia ta . W  o d p o w ie d z i  

n a te ż y c z e n ia p re z y d e n t R z e s z y z ło ż y ł z a ­

p e w n ie n ie , ż ę z c a łą p o w a g ą , s u m ie n n o śc ią i z  

c a le m  o d d a n ie m  b ę d z ie p rz y c z y n ia ł s ię d o p o ­

m y ś ln e g o ro z w ią z a n ia n a s u w a ją c y c h  d o z a g a ­

d n ie ń .

Odrodzenie hakaty.
Rząd niemiecki przeznaczył 600 miljonów 

marek zł, na wykupno majątków polskich na 
Pomorzu.

W a rs z a w a . „ K u r je r  P o ra n n y *  d o n o s i , ja k o ­

b y  r z ą d  n ie m ie c k i ro z w in ą ł g o rą c z k o w ą  d z ia ła l­

n o ś ć n a  P o m o rz u  w  k ie ru n k u  z a k u p y w a n ia  p rz e z  

p o d s ta w io n e  o s o b y  w s z e lk ie g o  ro d z a ju n ie ru c h o ­

m o ś c i. P o d o b n o fu n d u s z  n a  c e l te g o  p o k o jo w e ­

g o  w y w ła s z c z e n ia P o la k ó w  n a  r z e c z  N ie m ie c  m a  

w y n o s ić  6 0 0  m iljo n ó w m a re k z ło ty c h , n a  c e le  

z a ś c a łe g o  „ p rz e d s ię b io r s tw a *  m a s ta n ą ć d w ó c h  

b y ły c h  k a p ita n ó w  c e s a r s k ie j a rm ji n ie m ie c k ie j .

Wykrycie wielkiego sprzy- 
siężenia komunistycznego.

w  B e lg ra d z ie .
Spiskowcy zamierzali zamordować króla, 

ministrów i generałów, oraz wysadzić 
w powietrze gmachy państwowe i redakcje 

dzienników.
Zaprzyjaźnione państwo ostrzegło rząd jugo­

słowiański o zagrażających zamachach.
Aresztowano 70 spiskowców.

B e lg ra d . „ P o lit ik a “ d o n o s i , ż e  n a  w z ó r  b u ł ­

g a r s k i m ia ł b y ć w y k o n a n y w  J u g o s la w ji c a ły  

s z e re g  z a m a c h ó w  n a w y b itn e o s o b is to ś c i i b u  

d y n k i p u b lic z n e .
S p is k o w c y z a m ie rz a l i z a m o rd o w a ć k ró la ,  

P a s ic z a , w ie lu m in is tró w  i w y ż s z y c h w o jsk o ­

w y c h .
P o z a te m  m ia ł b y c  w y s a d z o n y w  p o w ie tr z e  

p a ła c  k ró le w s k i w  B e lg ra d z ie , g m a c h y m in i­

s te rs tw a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , z a g ra n ic z n y c h  

w o jn y , d y re k c ja p o lic ji i p a r la m e n t.  ’
D a le j m ia ła u le d z z n is z c z e n iu  d ru k a rn ia  

p a ń s tw o w a i d ru k a rn ie w ie lk ic h d z ie n n ik ó w  

b e lg ra d z k ic h . W y k o n a n ie z a m a c h u p o ru c z o n e  

b y ło  w y łą c z n ie  M a c e d o ń c z y k o m .
P o lic ja , p o 4  d n io w y c h in te n s y w n y c h p o ­

s z u k iw a n ia c h n a tra f i ła n a s p rę ż y n y s p isk u .  

P ie rw s z y  z a m a c h  m ia ł b y ć w y k o n a n y w  d n iu  

1 5 b m . w  p o łu d n ie n a k ró la . P o lic ja  je d n a k  u -  

n ie m o ż liw iła a k c ję  ju ż p rz e d  k ilk u  d n ia m i.

N a  ś la d  s p isk u  n a p ro w a d z iła  n a s tę p u ją c a  o -  

k o lic z n o ś ć : P o lic ja a re s z to w a ła  B u łg a ró w , k tó ­

r z y  m ie li d o k o n a ć z a m a c h ó w  n a b y ły c h m in i­

s tró w  b u łg a r sk ic h , p rz e b y w a ją c y c h  n a  e m ig ra c j i.  

P o d c z a s ty c h a re sz to w a ń p o lic ja n a tra f iła n a  

w ła ś c iw y ś la d i a re s z to w a ła p rz e s z ło  7 0  o s ó b . 

P o z a te m  z d o b y ła  p o lic ja fo to g ra f je i d o k ła d n e  

o p is y p e r s o n a ln e je s z c z e n ie a re sz to w a n y c h  
s p is k o w c ó w . W ś ró d a re s z to w a n y c h  z n a jd u je  s ię  

k ilk u  R o s ja n  i W ę g ró w , r e s z ta z a ś p o c h o d z i z  

B u lg a r ji .

Z  d ru g ie j s tro n y z o s ta ły ju g o s ło w ia ń s k ie  

w ła d z e p o in fo rm o w a n e p rz e z je d n o z z a p rz y ­

ja ź n io n y c h  p a ń s tw  o  g o tu ją c y c h  s ię z a m a c h a c h  

i z o s tr z e ż e n ia  te g o s k o rz y s ta ły w  n a jsz e r s z e j  

m ie rz e .

O rg a n iz a c ja  s p isk o w a , p o z b a w io n a  w s k u te k  

a re s z to w a ń  k ie ro w n ic tw a , n ie m o g ła  n ic p rz e d ­

s ię b ra ć i z n a jd u je  s ię  w  ro z b ic iu ,  a  p o je d y ń c z y c h  

je j c z ło n k ó w  w y ła w ia ją w ła d z e p o lic y jn e .

Odezwał
K o m ite t  W y s ta w y  z w ra c a  s ię  z  g o rą c ą p ro ­

ś b ą  d o S z a n . O b y w a te ls tw a , b y n ie u s u w a ­

l i d o p rz y s z łe j n ie d z ie l i a f is z y , n a le p e k , o ra z  

b ra m  t ry u m fa ln y c h .

K o m ite t .

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o  d n ia  1 8  g o  m a ja  1 9 2 5

Kalendarzyk p o n ie d z ia łe k  1 8 m a ja  W e n a u te g o  m . F e ­

l ik s a  

w to re k  1 9  m a ja  P io tra C e le s ty n a p a p .  

ś ro d a 2 0  m a ja  B e rn a rd y n a  z e  S ic u

— Baczność inwalidzi wojenni. D n ia 1  

w rz e ś n ia 1 9 2 5  r .  ro z p o c z y n a  H ę  ro c z n y tk u rs  stra­
ży leśnej i polowej d la  in w a lid ó w  w o je n n y c h , 

k tó ry p o trw a  d o  k o ń c a  s ie rp n ia  1 9 2 6  r .  z 6  ty g o ­

d n io w ą  p rz e rw ą w  m ie s ią c a c h z im o w y c h . W y ­

c h o w a n k o w ie k u rs u o trz y m u ją b e z p ła tn ie  c a łe



u t r z y m a n ie , o p i e k ę l e k a r s k ą , u b r a n ie  i j e d n ę  

p a r ę  b u t ó w  z  p r a w e m  n a p r a w y  n a  k o s z t S k a r ­

b u  P a ń s t w a .
K a n d y d a c i p r a g n ą c y  b y ć  p r z y j ę c i m i p o ­

w y ż s z y  k u r s  w i n n i d o  k o ń c a  m a ja  w n i e ś ć  p o ­

d a n i e  d o  W o j e w . k r a k .
B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i u d z ie l a  p r e z e s Z w .  

I n w a l i d ó w  W . B . P . p . F . C z a r n e c k i , W ą b r z e ­

ź n o  K o p e r n ik a  2 .

—  B a c z n o ś ć r o c z n ik  1 9 0 4 . T e g o r o c z n y  

p r z e g l ą d  w o j s k o w o - l e k a r s k i p o b o r o w y c h  r o c z n i ­

k a  1 9 0 4  o d b ę d z i e  s i ę  w  W ą b r z e ź n ie  w  d n i a c h  

8 , 9  i 1 0  c z e r w c a , w  K o w a le w ie  5  i 6 c z e r w c a ,  

a  w  G o l u b i u  d n i a  4  c z e r w c a . B l iż s z y c h s z c z e ­

g ó ł ó w  d o c z y ta ć  s i ę m o ż n a n a p o r o z l e p i a n y c h  

p l a k a t a c h .

—  B a c z n o ś ć  s p r z e d a w c y  i  s z y n k a r z e  n a ­

p o j ó w  a l k o h o l o w y c h . N i n ie j s z e m  z a w ia d a m i a  

s i ę , ż e  p o  m y ś l i  §  6 8  u s t . 2 r o z p o r z ą d z e n i a  M i ­

n i s t r a  S k a r b u  z  d n i a  1 0  m a r c a  1 9 2 5 r . D z . U .  

R z p l .  n r . 3 1 ,  p o z ,  2 1 8  , s p r z e d a w c y  i  s z y n k a r z e  n a ­

p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  t u t e j s z e g o  p o w i a t u , m a ją  

w n o s i ć p o d a n i a  o  n o w e z e z w o le n i a  d o  U r z ę d u  

S k a r b o w e g o  A k c y z  i M o n o p o l ó w  P a ń s tw o w y c h  

w  T o r u n iu  d o  3 1  m a ja  1 9 2 5  r .

B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i w  s p r a w ie  w n o s z e n i a  

p o d a ń , o r a z  w y m a g a n y c h  z a ł ą c z n i k ó w ,  ^ u d z i e l a  

■ s i ę w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  k a ż d e g o  d n i a .

U r z ą d  K o n t r o l i S k a r b o w e j w  W ą b r z e ź n i e .

—  ’ J e d n o d n i ó w k a * . N a k ła d e m  K o m i t e tu  

W y k o n a w c z e g o  W y s t a w y  P r a c  U c z n i ó w  R z e ­

m i e ś l n i c z y c h  w y s z ła  z  d r u k u  „ J e d n o d n i ó w k a * 4 o  

o b j ę t o ś c i  7 6  s t r o n . Z a w ie r a  o n a  c i e k a w e a r t y ­

k u ł y  j a k : S ł o w o  w s tę p n e  —  k s . Ż y u d a , G e n e z a  

W y s t a w y  —  k s . Ż y n d a , S p r a w o z d a n ie , K i l k a  

u w a g  o  h i s t o r j i  c e c h ó w  i t o w a r z y s t w a c h p o w .  

w ą b r z e s k i e g o  —  B . i L , R z e m io s ł o w  n o w .  

w ą b r z e s k i m  W ł . G r o b e l n y , W ą b r z e ź n o  —  J ó z e f  

S t a ń c z e w s k i , Z a r y s  h i s to r j i  m a is t : W ą b r z e ź n a ,  

K o w a le w a , i  G o l u b i a  - L e o n  S c h w a r z  —  b u r ­

m is t r z  m i a s t a  W ą b r z e ź n a , K r ó t k i  z a r y s  h i s to r j i  

r o z w o j u  k u p i e c tw a , p r z e m y s łu  i r z e m io s ł a p o l ­

s k i e g o  w  p o w . w ą b r z e s k i m ,  R y s  d z i e j ó w  I . w ą ­

b r z e s k ie j d r u ż y n y  h a r c e r s k i e j ,  d a l e j  z a w i e r a  o n a  

l i c z n e  f o t o g r a f  j e  i b o g a t y  d z i a ł  r e k l a m o w y ,  w r a z  

z  s p i s e m  f i r m ,  o g ł a s z a ją c y c h  s i ę  w „ J e d n o d n i ó w c e .*

„ J e d n o d n ió w k ę *  n a b y ć  m o ż n a  w  b i u r z e  w y ­

s t a w y  ( f a b r y k a  k a p e lu s z y ) , o r a z  w  e k s p e d y c j i  

n a s z e g o  p i s m a  p o  c e n i e  5 0  g r o s z y  z a  1  e g z e m ­

p l a r z .

—  D o w s z y s t k i c h K ó ł Ś p i e w a c k i c h  I .  

O k r ę g u  N a d w i ś l a ń s k i e g o . Z b l i ż a s i ę d z i e ń  

Z j a z d u  K ó ł Ś p i e w a c k i c h  O k r ę g u  N a d w iś l a ń s k i e ­

g o , k t ó r y  j a k  w ia d o m o  o d b ę d z i e  s i ę 7  c z e r w c a  

1 9 2 5  r . w e  W ł o c ła w k u .

P o d a j e m y  p r o g r a m  z j a z d u

G o d z . 7 . r a n o  p o b u d k a

„ 8 , 4 5  z b i ó r k a  w  G i m n a z j u m  z i e m i K u ­

j a w s k i e !
o d  g o d z . 9 - 1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  w  G i m n a ­

z j u m  p r ó b a p o ł ą c z o n y c h  c h ó r ó w , s k ą d  p o c h ó d  

o  g o d z . 1 0 , 1 5  p r z e d  p o ł u d n i e m  d o  B a z y l i k i K a ­

t e d r a ln e j  n a  n a b o ż e ń s t w o .

P o  n a b o ż e ń s tw ie p o c h ó d  n a  S t a r y R y n e k ,  

g d z i e  n a s t ą p i  o t w a r c i e  Z j a z d u  i p o p i s y  p o ł ą c z o  

n y c h  c h ó r ó w  m i e s z a n y c h  m ę s k ic h  - p o c z e m  o d ­

m a r s z  c h ó r ó w  d o  G i m n a z j u m  z i e m i K u j a w s k i e j -

D o  g o d z . 3 , 3 0  p o  p o ł u d n i u  p r z e r w a  o b i a d o ­

w a . G o d z . 4  p o p o ł u d n i u ś p i e w y  o  n a g r o d ę  

c h ó r ó w  m i e s z a n y c h  m ę s k ic h  i ż e ń s k i c h ,  n a l e ż ą ­

c y c h d o  o k r ę g u  i c h ó r ó w  j a k o  g o ś c i p r z y b y ­

ł y c h .

P r o f . I . W . W a w r o .

„Gwiazda zaranna/
P o w o l i  s ł o ń c e  c h y l i ł o  s i ę  k u  z a c h o d o w i i  z a  

p a d a ł o  w  o c e a n . N a  p o m a r s z c z o n e j f a l i u s ł a ł  

s i ę  s z e r o k i , ( s ł o n e c z n y  g o ś c i n i e c ;  u d z i e r ż g a ł  w  z ł o ­

t ą  ł u s k ę ; m i e n i ł s i ę , p o ł y s k i w a ł , ś w i e c i ł , p ł o n ą ł  

i g i n ą ł g d z i e ś  w  d a l e k o s c i a c h .

O k r ę t , w p ł y n ą w s z y  n a t ę  w s t ę g ę  o g n i s t ą ,  

z d a w a ł s i ę  g o n ić , u c i e k a j ą c e  s ł o ń c e . Ż e g l a r z e  

ś p i e w a j ą ; t y m c z a s e m  p r o m i e n n y  k r ą g  s t a j e  s i ę  

c o r a z  w i ę k s z y  i w i ę c e j w  t o ń  z a p a d a . W k r ó tc e  

p o ł o w ę  t a r c z y  w id a ć  n a d  f a l ą ; —  p o t e m  p r o ­

m i e n i e  —  p o t e m  n a  z a c h o d z i e  r o z l e w a  s i ę  w i e l ­

k a  z o r z a .

O c e a n s z u m i j e d n y m  w i e l k im , l e c z  l a g o  

d n y m  s z u m e m , j a k b y  o d m a w i a ł  p a c i e r z  w ie c z o r ­

n y . W n e t  ś c i e m n i a  s i ę !

M g ł a  p o c z y n a  w y d o s t a w a ć  s i ę  z  w o d y ; w  

o c z a c h  g ę s tn i e j e , z a s ł a n i a j ą c  n i e b o , w i d n o k r ą g  

i s a m  o k r ę t . Ż e g l a r z e  ś c i ą g a j ą c l i n y , w y d a j ą  

s i ę  z  d a l a  j a k b y  c i e n ie .

N o c  z a p a d a  ś l e p a  i c i c h a .

W ś r ó d  c i s z y  o d z y w a ją  s i ę  z  k r a ń c ó w  w i d n o ­

k r ę g u  d z i w n e  s z m e r y , j a k b y  o d d e c h  j a k i e j ś o l ­

b r z y m i e j  p i e r s i . T e  z b l i ż a j ą s i ę  c o r a z  c z ę ś c i e j  

k u  o k r ę t o w i , z a p o w i a d a j ą c  n a d p ę d z a j ą c ą  b u r z ę .

P o d r ó ż n i u p r z e d z e n i o  n i e j ,  z e s z l i  d o  k a j u t y .  

T u  p o u s i a d a l i n a  s w y c h  t o b o ł a c h  z  j a k i m ś  n i e ­

o k r e ś l o n y m  s m u tk i e m  n a  t w a r z y , o b a w ą  i n i e ­

p o k o j e m . T a k !  n i k o m u  n i e b y ł o  t a jn e m , ż e  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w o , a  m o ż e  ś m i e r ć  s i ę  z b l i ż a . W s z y  

< s c y , j a k b y  n i e m i , s p o g l ą d a l i p o  s o b i e . —

N a g l e  s t a t e k  w s t r z ą s n ą ł  s i ę  r a z , d r u g i , s z u m

P o n i e w a ż  n i e  w s z y s tk i e  k o ł a  n a d e s ł a ł y  o d ­

p o w i e d ź  c z y  w e z m ą  u d z i a ł  w  Z j e ź d z i e  p r o s i m y  

n a j d a le j d o  2 3 . 5 . 1 9 2 5  r . o ś w ia d c z y ć  s i e  w  t y m  

k i e r u n k u  i p o d a ć  p i e ś ń  k o n k u r s o w ą , k t ó r ą  k o ł o  

ś p i e w a ć  b ę d z i e  n a  Z j e ź d z i e .

Z a z n a c z a m y , ż e  Z j a z d  t e g o r o c z n y  w z b u d z i ł  

w ie lk i e z a in t e r e s o w a n i e  i j u ż o b e c n i e b a r d z o  

w i e l k a  i l o ś ć  u c z e s tn i k ó w  z g ł o s i ł a s w ó j u d z i a ł .

K o ł a  n i e  m o g ą c e  b r a ć  u d z i a łu  u p r a s z a  s i ę o  

w y s ła n i e  d e l e g a c j i .
C z e ś ć P i e ś n i .

Z a r z ą d  K ó ł  ś p i e w a c k ic h  I  o k r ę g u  N a d w i ś l a ń s k ie -  

g °
P r e z e s :  S e k r e ta r z :

( — ) R a ta j s k i  m . p .  ( — ) C h ę c i ń s k i m , p .

—  Z  L i p n i c y : W  d n i u  1 9 m a r c a r . b .  

d z i ę k i i n i c j a t y w i e  p . K le m e n s a  K a n ta k a ,  k i e r o ­

w n i k a  s z k o ły ,  u t w o r z y ło  s i ę K ó ł k o K a to l i c k i e j  

M ł o d z ie ż y  W i e j s k i e j . P r e z e s e m  j e d n o g ł o ś n ie  o -  

b r a n o  p . K a n t a k a , p a t r o n a m i : w i e l e b n e g o k s .  

p r o b o s z c z a M . K o w n a c k i e g o  i  p . F r . W r z e s i ń  

s k i e g o . P . P r e z e s  o b j a ś n i ł i p o d k r e ś l i ł z e b r a ­

n y m  c e l e  i z a d a n i a  K o łk a  p o d  w z g lę d e m  n a r o ­

d o w y m , s p o łe c z n y m  i e t y c z n y m . W  n a s t ę p ­

s t w ie ,  p o p i e r a j ą c  s w e  w y w o d y c z y n a m i , w z ią ł  

s i ę  e n e r g i c z n ie  d o  p r a c y , t w o r z ą c s e k c ję w o ­

k a l n ą , d r a m a t y c z n ą  i s p o r t o w ą , s k u p ia j ą c  m ł o ­

d z i e ż  d o  w s p ó ln e j p r a c y , b y  p o ł ą c z y ć p r z y j e ­

m n e z  p o ż y t e c z n e m , z a  c o  n a l e ż y  m u  s i ę  s z c z e ­

r e  u z n a n i e .

D n i a  2 6  k w ie t n ia , p a r a f j a  L i p n ic k a  o b c h o ­

d z i ł a  w ie l k ą  u r o c z y s t o ś ć  m ie j s c o w ą , p o ś w ię c e n i e  

d w u d z w o n ó w , p o d  w e z w a n ie m  ś ś w . F r a n ­

c i s z k a  i M a r c i n a . R z a d k a  t a  u r o c z y s to ś ć  p r z e ­

p e ł n i ł a  k o ś c i ó ł w ie r n y m i , d o  k t ó r y c h  w i e l e b n y  

k s . p r o b o s z c z  m ia ł p i ę k n ą  p r z e m o w ę w s k a z u j ą ­

c ą  n a  t ę  p a r ę  d z w o n ó w  h a r m o n i j n y c h ,  j a k o  n a j ­

l e p s z y c h  p r z y j a c ió ł k a ż d e g o , —  k t ó r y c h  s e r c a  

b i j ą , a ż  d o  g r o b o w e j d e s k i . S e r d e c z n e d z i ę k i  

c a łe j p a r a f j i , n a l e ż ą  s i ę  w i e le b n e m u  k s . p r o b o ­

s z c z o w i M  K o w n a c k i e m u , k t ó r e g o  s t a r a n i e m  

d z w o n y  p o w y ż s z e  z o s t a ły  s p r o w a d z o n e .

W  d n i u  3  m a ja  p a r a f j a  L i p n ic k a  o b c h o d z i ­

ł a  u r o c z y ś c ie  p o r a ź d r u g i r o c z n i c ę K o n s ty t u -  

c y i w  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k u : O  g o d z . 8 . 3 0  

r a n o  z b i ó r k a  w s z y s t k i c h  s t o w a r z y s z e ń  w  s z k o le  

p o l s k i e j ; o g o d z . 9 r u s z y ł p o c h ó d , n a  

c z e l e  k t ó r e g o  k r o c z y ł a  o k a z a ła  l i c z e b n i e i m p o ­

n u j ą c a  b a n d e r j a k o n n a , p r o w a d z o n a p r z e z  p .  

G ó r a l a , p o c z e m  o r k i e s t r a , c h ó r m ie s z a n y , K ó ł  

k o  K a t . M ł o d z ie ż y W i e j s k i e j , d w i e s z k o ł y :  

m i e j s c o w a  i z  G a lc z e w a , K ó ł k o  R o l n i c z e , S t r a ż  

o g n i o w a  o c h o t n i c z a  z  M a ł e g o  P u ł k o w a , w  k o ń ­

c u  l i c z n e r z e s z e  n i e s to w a r z y s z o n y c h  z a m y k a ł y  

o k a z a ły  p o c h ó d  d o  k o ś c i o ł a . P o d c z a s  n a b o ż e ń ­

s t w a  c h ó r y  w y k o n a ł y  s z e r e g p i ę k n y c h  i t r u ­

d n y c h  p i e ś n i d o s y ć u d a tn i e , z w a ż y w s z y k r ó ­

t k i e  i s tn i e n ie K ó ł k a M ł o d z ie ż y K a t o l i c k i e j i  

n i e w y r o b io n y  m a te r j a ł g ł o s o w y . P . K i e r o w n i k  

s z k o ł y  s w ą  u s i l n ą  p r a c ą  p o k o n a ł w i e l e t r u d n o ­

ś c i , a  e h ó r  m i e s z a n y  z r o b i ł d u ż y  k r o k  n a p r z ó d ,  

p o m im o  z n a c z n y c h  u s t e r e k .

P o  s k o ń c z o n e j M s z y  ś w . , k s . p r o b o s z c z  w  

g o r ą c y c h  s ł o w a c h  p r z e d s t a w i ł w i e r n y m  d o n i o ­

s ł e  z n a c z e n i e  p o ł ą c z e n i a w  j e d n y m  d n i u  u r o c z y ­

s t o ś c i k o ś c i e ln e j i  n a r o d o w e j .

N a s t ę p n i e  p o c h ó d , w  t y m  s a m y m  p o r z ą d k u ,  

u d a ł s i ę  w  g o ś c in n e  p r o g i P r e z e s a  K ó ł k a  R o l ­

n i c z e g o ,  [ p .  F r . W r z e s i ń s k i e g o .  Z  m ó w n ic y , p r z y ­

s t r o j o n e j  e m b l e m a ta m i  n a r o d o w y m i , p .  P r e z e s  w y ­

g ł o s i ł  d ł u ż s z e  p r z e m ó w ie n i e  w  d u c h u  n a r o d o w y m ,  

k o ń c z ą c  s w ą  m o w ę o k r z y k i e m : „ N a j j a ś n i e j s z a  

r o z l e g ł s i ę ; ł o s k o t , c h l u p o t a n i e  w o d y , p r z e l e w a ­

j ą c e j s i ę  p r z e z  p o k ł a d ; —  k r z y k  k o b ie t  i  d z i e c i  

—  p o t e m  r y k  f a l !

Ż y w i o ły  r o z p ę t a ły  s i ę ;  f a l e  b i ły  o  s t a t e k  j a k  

ż  a r m a t i r z u c i ł y  n i m  n a  p r a w o , w  l e w o . Ś w i a ­

t ł o  w  k a j u t a c h  z a g a s ło . — •

N a g le  k r z y k  r o z l e g a  s i ę  w ś r ó d  p o d r ó ż n y c h .  

O t o  b a ł w a n  w y b i ł  d r z w i  i r u n ą ł n a  s a l ę . W o d a  

z  s z e l e s t e m  r o z p ł y n ę ła  s i ę  p o  w s z y s t k i c h  k ą t a c h .  

P o d r ó ż n i  z a c z ę l i w r z e s z c z e ć  i c h r o n i ć  s i ę p o d  

ł ó ż k a . Z d a w a ł o  s i ę  w s z y s t k i m , ż e t o  k o n i e c .  

T a  n i e p e w n o ś ć  t r w a ł a  d ł u g o , n i e m a l w i e c z n o ś ć .

P o  j a k i ś m  c z a s i e , d a j ą  z n a ć  p r z e l ę k n i o n y m , 

ż e  u k a z a ł a  s i ę  w ś r ó d  c h m u r  g w ia z d a  z a r a n n a ,  

z a p o w ie d ź  u c i s z e n i a  s i ę  m o r z a , 'n a d z ie j a  i  o t u ­

c h a  n a d e j ś c i a p r z y g o d n e g o  r a n a  —  d n i a . J a ­

k o ż  n i e z a d ł u g o  w i ę c e j g w i a z d  n a  n i e b i e  p o k a z u ­

j e  s i ę . N ie b o  s i ę  w y p o g a d z a ; n i e z a d ł u g o  ś w i t  

s ł o ń c a  r o z l e w a  s i ę  p o  w id n o k r ę g u ,  a  o k r ę t z n ó w  

p o p ł y n i e  s p o k o jn i e , p o w a ż n i e  d o  p r z e z n a c z o n e ­

g o  m ie j s c a .

P o d r ó ż n i p o c z u l i  s i ę  s z c z ę ś l iw y m i .  
* *  

*
K a ż d y  c z ł o w i e k , p r z y s z e d ł s z y  n a  ś w i a t , j e s t  

j a k b y  n a  o k r ę c i e , p ł y n ą c y m  p o  m o r z u .

N i e  m a j ą c  k ł o p o t ó w , c z y  z m a r t w ie ń , ż y j e  

s p o k o j n i e . N ie  t r o s z c z y  s i ę , c o  ż y c i e  d a  m u  w  

p r z y s z ło ś c i , a n i l i c z y , z  j a k i e m i , p r z e c i w n o ś c i a ­

m i n i e je d n o k r o tn i e b o r y k a ć s i ę  m u  p r z y j d z i e .  

N i e  s p o d z i e w a  s i ę , ż e  w n e t z a s ę p i s i ę  j e g o  w i ­

d n o k r ą g , o g a r n ą  p o k u s y : ś w i a t a , w ł a s n e g o  c i a ­

ł a  i z ł e g o  d u c h a . M i m o w o l i s p o t k a  s i ę  z  p u -  

b l i c z n e m i w i d o w i s k a m i , p o r n o g r a f j ą  w  s ł o w ie  i  

o b r a z i e , g a z e c i e  i k a r t k a c h , w y s ta w io n y c h  w  o -  

R z e c z p o s p c l i t a n i e c h ż y j e ! ! . . Z  p o d w ó r z a p  

W r z e s i ń s k i e g o  u d a ł s i ę  p o c h ó d  s z o s ą  K o w a le w ­

s k ą  d o  s z k o ły , g d z i e  p o p i s y d e k la m a c y jn o - w o -  

k a l n e  z a k o ń c z y ł y  u r o c z y s to ś ć , p o c z e m  z e b r a n e  

l i c z n i e  t ł u m y  r o z e s z ł y  s i ę  w  m i ły m  n a s t r o j u .

W i e c z o r e m  o d b y ł o  s i ę  p r z e d s t a w i e n i e  a m a ­

t o r s k i e  K ó ł k a  M ł o d z ie ż y  K a t . W i e j s k i e j , p o p r z e ­

d z o n e  o d c z y t e m  k s . p r o b o s z c z a  M .  K o w n a c k ie g o  

p  t y t . : „ N a r ó d  i  K o ś c i ó ł " , p o c z e m  o d e g r a n o  

d w i e  s z tu c z k i : „ M ły n a r z  i K o m i n ia r z ' 4 , o r a z  

„ K t o  i m  ł z y  p o w r ó c i? 4 4 B a r d z o  ł a d n e d e k o r a ­

c j e  ż y w a  a k c j a  i d o b r z e  p o j ę te  r o l e n a g r o d z o ­

n e  z o s t a ł y  n i e m i lk n ą c y m i o k l a s k a m i  i s z c z e r ą  

w e s o ło ś c i ą  z e b r a n e j p u b l i c z n o ś c i , k t ó r a  p o  b r z e ­

g i w y p e łn i ł a  s a l ę . B y ł o  t o  w y m o w n y m  d o w o ­

d e m , ż e  c i ę ż k i e  t r u d y  p . K i e r o w n i k a s z k o ły  i  

P r e z e s a  M ł o d z ie ż y , z n a l a z ły  n a r e s z c ie  z r o z u m ie ­

n i e  s z e r s z e j p u b l i c z n o ś c i . D o  o g ó l n e g o  a p l a u z u  

z n a c z n i e  s i ę  p r z y c z y n i ły  m ł o d e  i  n a d o b n e  a m a ­

t o r k i , n i e  s z c z ę d z ą c  t r u d u  n i c z a s u  d l a d o b r e j  

s p r a w y . C a ł o ś ć  p o z o s t a w i ł a  n a  w s z y s t k i c h  b a r ­

d z o  d o b r e  w r a ż e n i e ,  c o  j e s t z a s łu g ą  t a k r e ź y -  

s e r y i  j a k  i a m a to r ó w . P o  ’ p r z e d s t a w i e n iu  t a ń ­

c z o n o  o c h o c z o  d o  r a n a .

C z y s ty  z y s k  z p r z e d s t a w ie n i a p r z e z n a c z o ­

n o  n a  z a k u p i e n i e  o r g a n ó w .

( — ) O r w i c z .

—  T o r u ń . ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k . ) N i e ­

j a k i A n t o n i D u s z a k  u s i ło w a ł z a t r z y m a ć  w  u l .  

ś w . K a t a r z y n y  k o n ia  r o z h u k a n e g o , z a p r z ę g n ię ­

t e g o  d o  p o w ó z k i . P r a g n ą c  u c h r o n i ć  i n n y c h  o d  

n i e s z c z ę ś c ia , s a m  z o s t a ł p o t u r b o w a n y  d o  t e g o  

s t o p n i a ,  ż e  s t r a c i ł p r z y t o m n o ś ć . O d w ie z i o n o  g o  

p r z e z  p o g o t o w i e  d o  l e c z n i c y  m i e j s k i e j ,  g d z i e  z o ­

s t a ł z a o p a t r z o n y . O k a z a ł o  s i ę , ż e  o b r a ż e n i a  d o ­

z n a n e  s ą  b a r d z o  p o w a ż n e . J e s t j e d n a k  n a d z i e ­

j a  u t r z y m a n i a  g o  p r z y  ż y c i u .

( C y g a n ie  k r a d n ą  d z i e c i . ) P o l i c j a  t o r u ń s k a  

a r e s z t o w a ł a b a n d ę  c y g a n ó w , k t ó r a  p o d e j r z a n a  

j e s t o  w y k r a d a n i e  d z i e c i i  n i e l e t n i c h d z i e w c z ą t .

—  K o ś c i e r z y n a . J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  s t a ł  

s i ę  U r z ą d p o c z to w y w  K o ś c ie r z y n i e  w  t y c h  

d n i a c h  p o n o w n i e m i e j s c e m  k r a i z i e ż y . M i a n o ­

w ic i e  z b i e g ł t a m  p e w ie n  s e k r e t a r z p o c z to w y  z  

c a ł ą  o d w ó z k ą  k a s o w ą  7 . 7 0 0  z ł . u d a j ą c  s i ę  n i e z a ­

w o d n i e p o z a b l i s k ą g r a n ic ę . J e s t t o  w  t y m  

U r z ę d z ie  j u ż  t r z e c i w y p a d e k  w  p r z e c i ą g u  1  r o ­

k u , a  z a w s z e s p r a w c a m i k r a d z i e ż y o k a z a l i s i ę  

u r z ę d n ic y  p o c z to w i . S t a n o w i t o  n i e s t e ty  n o w y  

d o w ó d  m a r n e g o  s p ła c a n ia u r z ę d n ik ó w  p o c z to ­

w y c h  n r z e z  S k a r b  P a ń s tw a , k t ó r y c h  t o p o b o r y  

w y n o s z ą  z a l e d w i e  5 0 %  u p o s a ż e n i a  p r z e d w o j e n n e ­

g o , p o d c z a s  g d y  c e n y  n a j p o t r z e b n i e j s z y c h  a r t y ­

k u ł ó w  w y n o s z ą  1 0 0  P r o c , w i ę c e j o d  c e n  p r z e d ­

w o j e n n y c h . —  D r u g im  p o w o d e m  b ę d z i e  t e ż  b r a k  

p r a g m a ty k i d l a  t y c h u r z ę d n ik ó w , k t ó r z y  n i e  

m a ją c  u s t a l o n e g o  b y t u  s t a r a j ą  s i ę  m o ż e w  t e n  

s p o s ó b ,  a ż e b y  s o b i e  s a m i ż y c i e  n a  p r z y s z ł o ś ć  z a *  

p e w n ie , t e r n  w i ę c e j , ż e  u r z ę d n ic y  i n n y c h  r e s o r ­

t ó w  m a j ą  p r a g m a ty k ę  j u ż  o d  3  l a t , c o  i m  b y t  

z a p e w n i a . Z a t e m  c z a s n a j w y ż s z y  b y ł o b y ^  s i ę  

n a d  p r a g m a ty k ą  d l a  p o c z t o w c ó w  z a s t a n o w ić .

—  K o ś c i e r z y n a .  ( O s o b i s t e . )  P o s t a n o w i e n i e m  

M i n . S p r a w i e d l iw o ś c i  w  W a r s z a w ie  m i a n o w a n y  

z o s t a ł s ę d z ia p o w ia t o w y  z  W i ę c b o r k a  p .  A r t y -  

m o w s k i n a c z e ln i k i e m  S ą d u  P o w i a t o w e g o  w  K o ­

ś c i e r z y n i e . N a s tę p c a  w  W i ę c b o r k u  n i e  j e s t  d o ­

t ą d  z a m ia n o w a n y .

—  J a n i n , p o w . k o ś c i e r s k i . ( P l a g a  d z i k ó w ) .  

W  t u t e j s z e j o k o l i c y  z a u w a ż y ć  m o ż n a w i e lk ą  i *  

l o ś ć  d z i k ó w , k t ó r e  d a j ą  s i ę  d o t k l i w i e  w e  z n a k i  

t u t e j s z y m  m ie s z k a ń c o m , w y r z ą d z a j ą c p o w a ż n e  

k n a c h  s k l e p o w y c h , w ę d r o w n y m i g a b i n e t a m i , a -  

n a t o m i c z n y m i r z e k o m o , k a w i a r n i a m i , t e a t r e m ,  

c u k ie r n ią , p u b l i c z n y m i o g r o d a m i , k t ó r e  c z ę s t o  

p o b u d z a ją n i s k ie  i n s t y n k t a  i z m y s ł o w e  c h u c i e  

k a r m ią  i  n a s y c a j ą .

P r z e m y s l i h a n d e l o b e c n y  w y s i l a ć  s i ę  z d a ­

j ą  n a  t o ,  b y  t e  i n s t y n k t a  c o r a z  w i ę c e j  p o b u d z a ć ,  

k a r m ić  i  p o d s y c a ć  —  s ł o w e m  d o g o d z i ć z m y s ło ­

w y m  p o c i ą g o m  i  ż ą d z y  u ż y w a n ia .

S k o r o  C z ł o w i e k a  w  d o d a t k u  n i e p r z e z w y c ię ­

ż o n a  ż ą d z a  u ż y w a n ia , p r ó ż n o ś ć , p ł o c h o ś ć i  l e k ­

k o m y ś l n o ś ć , t a k ż e  z a r o z u m ia ł o ś ć , b u t a  i p r ó ż ­

n i a c t w o  o g a r n ą ,  w ó w c z a s  w  d u s z y  j e g o  z a p a d a  n o c  

ś l e p a . B u r z a  z w ą t p ie ń , n a r z e k a ń , o b r a z y  P .  B o ­

g a  —  w  d u s z y  j e g o  s i ę  r o d z i . W t e n c z a s  o p a ­

n o w u je  c z ł o w ie k a  d z i w n y  l ę k ;  s m u t e k ,  g r a n i c z ą c y  

c z ę s t o  z  r o z p a c z ą , p o j a w i a  s i ę  w  j e g o  z b o l a ł e j  

t w a r z y , j a k b y  w y c z e k iw a ł  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  ś m ie r c i  

N a  u s t a  w y s tę p u j e z g o r z k n i a ł y  w y r z u t : „ B o ż e  

m ó j , c z e m u ś  m i ę  o o u ś c i ł  ! “ . t — .

N a g l e  s t a t e k  n a s z : d u s z ę  —  c o ś w s t r z ą s a !  

D o t k n ię c i r ę k i P a ń s k i e j ł a s k ą , w c h o d z im y  „ w  

g ł ą b  s a m e g o  s i e b i e * 4 .

W t e d y  t o p o c z y n a  w  n a s p o k a z y w a ć  s i ę  

ś w ia t ło : „ G w ia z d y  z a r a n n e j 4 4 : M a t k a  B o ż a .

T a  n a s  w i e d z i e  z p o w r o t e m  d o C h r y s t u s a .  

N a d z ie j ą  J e j w s t a w i e n n i c t w a  p o c z y n a m y o d z y ­

s k i w a ć  s p o k ó j d u s z y  i s p o k o jn i e p ł y n ą ć n a  

s w y m  o k r ę c i e  ż y c i a .

T a k  d o b i j a m y  s z c z ę ś l i w ie  d o  p r z y s t a n i  z b a ­

w ie n ia .

„ T y , k t ó r e j b e r ł a  l ą d  i  m o r z e  s ł u c h a ,  

N a d z ie i  m o j e j j e d y n a ś o t u c h a 4 4 . —  

G w ia z d o  m o r s k a , Ś w i ę ta  D z ie w ic o !



szkody w polu. Od niepamiętnych czasów nie 
widziano tu tak dużo dzików. Stanowią one 
prawdziwą plagę dla wielu rolników.

—  W da, po  w. starogardzki. (Pożar). Pra­
wdopodobnie ze zemsty podpalono tu stodołę  
gospcdarza Juljana Łępka. W szystkie zabudo­
wania zajęły się niebawem ogniem , obracając 
się w perzynę. Ogień przeniósł się także na  
sąsiedni dom p. Szustera i zniszczył go również 
doszczętnie. Szkoda jest ogromna. Obaj poszko­
dowani niestety  .nie są zabezpieczeni. W edług  
wiadom ości innych ogień wznieciły dzieci, ba­
wiące się zapałkami.

— Skórcz. (W ykrycie złodziei). Dnia 27  
kwietnia br. włam ali się złodzieje do filji skła­
du towarów kolonjalnych braci W ardzińskich  
w Skórczu w Suchobrzeźnicy i skradli cały za­
pas gotówki w wysokości przeszło 600 złotych, 
oraz towary w wartości 300 złotych. Towary  
zuży-i iłod  deje po części natychm iast, resztę u- 
kryh w les e razem z 450 zł. gotówki. Dzięki 
energicznem u śledztwu ze strony urzędników  
posterunku Policji Państwowej w Osiecznic, o- 
becnie zostali wykryci, a większą część skra­
dzionych rzeczy i pieniędzy znaleziono i ode­
brano.

—  Egzam iny dojrzałością (ustne) w gim ­
nazjach Pom orskiego Okręgu Szkolnego rozpo- 
czną się w następujących dniach czerwca: w  
Grudziądzu (klasycznem  17, m atem atyczno-przy- 
rodniczem) 18; w Brodnicy i Chełmży 4; w  
Chełm nie (m ęskiem  i żeńskiem ) 8; w  W ejherowie  
9; w Toruniu  (m ęskiem) 10; w  Toruniu  (żeńskiem ) 
12; w Chojnicach, Grudziądzu (żeńskie) i Toru­
niu (filji niemieckiej) 15; w Starogardzie i W ą­
brzeźnie 19.

— Tczew. (Tępienie przemytnictwa.)  Tępie­
nie przem ytnictwa na granicy polsko-gdańskie  
przez tutejsze władze policyjne i skarbowe jak  
dotąd, tak i nadal odbywa się z całą stano­
wczością. W  m iesiącu kwietniu policja powiatu  
tczewskiego przytrzym ała 38  przemytnikówi skon­
fiskowała 147,3 kilo tytoniu, 88900 papierosów  

i 1048 cygar.
—  Chojnice. (Zjazd nauczycielski.) W  Zie­

lone Świątki odbędzie się w Chojnicach zjazd 
delegatów stowarzyszenia Chrzęścijańsko-Naro-  
dowego nauczycielstwa szkół powszechnych w  
Polsce na okręg pomorski. Zjadąsię z tej oka­
zji delegaci z całej Polski. Zjazd  zapowiada się 
wspaniale, liczyć bowiem należy na spory za­
stęp gości.

—  Bydgoszcz. (Straszne m orderstwo.) Tu­
tejsze władze śledcze zostały pewnego dnia u- 
wiadom ione o znalezieniu w lesie m iejskim pod  
Solcem trupa m ężczyzny. Na m iejsce wypadku 
podążyli natychmiast urzędnicy ekspozytury  
śledczej z kierownikiem na czele, gdzie stw ier­
dzono, iż zabitym od kuli drylingowej jest 54  
letni Rudolf Kuhfeld, robotnik leśny z W ypa­
leniska. M a on przestrzelone płuca, a jak kie­
runek strzału jasno wskazuje, ofiara w chwili, 
kiedy oddano do niej strzał, znajdowała się w  
pozycji leżącej. Ujęto już podejrzanych o do­
konanie tej zbrodni, a dalsze śledztwo w toku.

—  Będzin. (Bandyta  Sierkaubezwładniony) 
Podczas patrolowania lasów i okolicy Łaz, poli­
cja natknęła się na głośną band W ójcika, 
grasującą tam od dłuższego czasu. Skutkiem  
ciem ności bandyci zdołali zbiedz i ujęto tylko  
jednego z uczestników, osławionego bandytę W . 
Sierkę, przy którym znaleziono dwa rewolwery 
i większą ilość naboi. Bandyta chciał stoczyć  
z policją walkę, widząc jednak, iż jest otoczony 
ze wszystkich stron, poddał się. Groźnego zbu- 
ja zakuto w kajdany i odesłano do więzienia w  
Będzinie.

RUCH  TOW ARZYSTW
— Wąbrxeia». Baczność „M oniuszko !“

W alne zebranie Tow. śpiewa „M oniuszko*, odbędzie 
się we wtorek, dnia 26 m aja br. o godz. 8-m ej wieczorem  w  
zwykłym lokalu.

O liczny udział prosi Zarząd.

— Wąbrzeźno. Tow śpiewu .Lutnia® . Lekcja śpię 
wu, odbędzie się dziś w zwykłym lokalu i o zwykłej go-" 
dżinie,

O liczny udział prosi Dyrygent,

Ogłoszenie Komitetu Likwidacyjnego w 
Poznaniu w przedmiocie likwidacji mająt­

ków niemieckich.

Uchwala
Kom itetu Likwidacyjnego w  Poznaniu z dnia  
17 kwietnia 1925  r. w  przedm iocie likwidacji.
5) Na podstawie art. 2 b i art. 11 ustawy z 
dn. 15 lipca 1920 r. o likwidacji m ajątków  
prywatnych, w wykonaniu Traktatu Pokoju, 
podpisanego w W ersalu dnia 28 czerwca 1919 
r. (Dz. Ust. nr. 60, poz 467), § 10 rozporządze­
nia Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
z dnia 14 m aja 1921 r. w przedmiocie wykona­
nia ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. Ust. 
nr. 51, poz. 321), postanawia Kom itet Likwida­
cyjny zastosować likwidację przez zatrzymanie  
na rzecz Państwa do osad :

1) Dąbrówka, pow. sępołeński, tom IV , kar­
ta 123, obszaru 33, 55, 45 ha, własności Henry­
ka M acke,

2) Dąbrówka, pow. sępołeński, tom IV , kar 
ta 130, obszaru 17, 69, 99 ha, własności Anto­
niego Lam pe,

3) Dąbrówka, pow. sępołeński, tom IV . kar­
ta 129, obszaru 19, 09, 94 ha, własności Fran­
ciszka Bolles,

4) Dąbrówka, pow. sępołeński, tom  IV , kar 
ta 131, obszaru  I 18, 87, 54 ha, własności Henry 
Aubke,

5) Szem burg, pow. grudziądzki, tom III, 
karta 74, obszaru, 15, 98, 28 ha, własności Ru­
dolfa i Berty z dom u Sannę, m ałżonków Dieter,

6) Szczerbięein, pow. tczewski, tom III, kar­
ta 29, obszaru 17, 52, 30 ha własności Herma­
na M ahnke.

7) Czewujewo, pow. źnińsk, tom II, karta 
16, obszaru 10. 52, 47 Fha, własności Ludwiki 
Kolwes z d. Hallerberg I voto Tópker, ’

8) Dąbrówka, pow. sępołeński, tom IV , kar­
ta 126, obszaru 34, 43, 80]ha, własności Bernar­
da Hulsemann ‘a.
Przewodniczący: w z. (— ) Dr. Kaczm arczyk

Dogodne warunki spłaty!

Baczność!Baczność!
Na nadehtdiąw sezon otrzymabm transport newyeh tnleiarek eryg.- 

Kora j gtne ceny i ameryfe. - M. C.: Carmieir, Deering, Massey - Harris i Eyth - Lesser. 
------— - ------ NASTĘPNIE POLECAM JAKO SPECJALNOŚĆ: ____  
M locarnie szerokom łotne z zam kniętym bębnem , m locarnie bijakowe z karbowanym i bijakam i i m locarnie kolcowe, dwu i czterotrybowe, 

wszystko na precyzyjnych łożyskach kulkowych, powodujących wyjątkowo lekki bieg i bardzo nieznaczne zużycie siły. —  —  
Prócz tego m aneze i sieczkarnie bębnowe własnego wyrobu, różnej wiel­
kości, w  nadzwyczaj solidnem i trwałem  wykonaniu. W yrób  pierwszorzędny.

Dalej m am stale na składzie: torfiarki, prasy do torfu stojące i leżące, po cenach bezkonkurencyjnych i o wielkiej działalności, pługi, 
obsypniki,, opiełacze, brony, wały, grabie konne,, wialnie, m łynki do czyszczenia zboża, śrutowniki, siewniki do koniczyny i zboża, wi­

rówki (centryfugi), parniki, siekacze do buraków i kultiwatory.
— Reparacje każdego systemu żniwiarek, kosiarek i wszelkich innych m aszyn," wykonuje szybko i po bardzo przystępnych cenach ! —  

Bogato zaopatrzony skład wszystkich części zapasowych do m aszyn żniwnych.

IGNACY KOŁECKI. Wąbrzeźno-Pom. Tel. 49. Rok założenia 1890.

PierwsrorHdaą, ssieio palm

CEGLE
Bas ol środg ™ bi sihdzie

Cegielnia Parowa Sand.

SŁUŻĄCA 
do kuchni 

potrzebca od saraa
Zgłoszenia do „GŁOSU  W ĄBRZESK  "

hotel „Dwór W ąbrzeski".

właść.: Jan  Kaczyński, tel. 1.

Dziś i jutro w poniedziałek  
i wtorek

Wefc czamio 
kaptura 

pad esaraym habitem 
druga i ostatnia ser  ja Ja­

ko drugie KOM EDJA  

Tiki Taki

15 zl- Dsgroly 
sgublono 

dnia 15 i»m.

czarna toreokę  
s więkssą annn pie­
niędzy Znalazca ze<h;e 
odd«ć w eks. Gaz. M iem  

Dwócli liizi 
w .wieku 18—20 lat 
mote sie zarez rgłosić 

M . Betinj8wsh im jor 
ul. Grudziądzka 34  

POKOJOWA 
może sięsaras zgłosić 

Łoteh.DiórW fflsLi" 
JAN KACZYŃSKI.

. ..... ......... ...... ..... .... . ' 1

Wjdrial Powiatowy w Wąbrzeźnie wy­
daja w d r e d s e

S U B H  I S Y J  
pomalowanie ws^sffiich drogowsKazów 

na szosach powiaia.
Bliższych informacyj dotyczących  

pom alowania drogowskazów udziela 
Powiatowy Urząd Budowlany w  W ą­
brzeźnie  Starostwa  W ąbrzeskiego  kan- 
celarja 14. Oferty w kopertach zam ­
kniętych  z  oznaczeniem  „drogowskazy, 
należy składać w  wyżej wym ienionym  
urzędzie do dnia 23 m aja br. godz. 
12-tej w  poł. w  którym  to  czasie nastą­
pi otwarcie ofert. W ydział Powiato  
wy zastrzega sobie prawo wyboru  
przedsiębiorcy niezależnie od wyso­
kości ofert.

Pczewodniczący Wyddalii Powiatowego
Starosta.

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" w Wąbrzeźnie- — Redakt^ odpowiedzialny B. Szczukaw Wąbrzeźnie.


